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codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 


następujące po świętach. 
Cena: 


w BR LE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. 
w KRAJU kwartalna rarem z przesyłką pocztową 5 mir. m. k. 
Przedpiata 

rzyjmuje się w Księgarni Józnra Czmona przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost -do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 19 września. 


Niespodziewaliśmy się odpisując przed kilką 
dniami (Nr. 209) słów kilka Gazecie Poznań- 


skićj niemieckićj w imieniu korespondenta berliń- 
skiego, abyśmy w przedmiocie uroczystości 0b- 
chodzonych na pamiątkę zwycięztw pod Gross- 
beeren i innych, raz jeszcze głos podnieść byli 
przymuszeni. Nie możemy wszakże pominąć mil- 
czeniem tego co czytamy we wczorajszym Nu- 
merze Gazety Augsburgskićj (N. 25%) pod da- 
tą Poznań 9 września. Gazeta Poznańska nie- 
miecka okarżała korespondenta naszego „o zaro- 
zumiałość lub serwilizm*, posłuchajmy co mówi 
Allgemeine: 

Jeżeli niektóre francuskie dzienniki, jak naprzykład 
La Presse, wyrażają się u niechęcią o czterdziestćj 
rocznicy zwycięztwa pod Grossbeeren uroczyście 
w. Prusach obchodzonćj , nie ma się czemu dziwować; 
lecz jeżeli gazeta jak polski Czas, w tę samą uderza 
trąbę, wtedy jest się niejako uprawnionym do są- 


|nie Times i Debaty, 
|nik, on „może wywołąć 
| kiemi mocarstwami“... ; 
| 
| 


a nc E LUA OPN A. PAAREZAE NCAA 


Kraków 20 Września — Wtorek. 


Czas dopiero, to mi dzien- 
niezgodę między wiel- 
Ai to jednym listem... jedną 
korespondencyą : Zaprawdę ; nie od wczoraj dzien- 
nikarzami jesteśmy , ale qqugo jeszcze w tym za- 
wodzie pracować nam Przyjdzie, abyśmy przy- 
zwyczaić się mogli do przesady, w jaką wpada- 
ją poważne nawet organa, gdy puszczą wodze 
nienawistnemn duchowi Stronnictwa !.... 
EP E 

Czylamy w Kor espondencyi Austryackiéj: 

Conslitutionnel paryzki mówi w swoim numerze 
m dnia 5go b. m. o zajściąch w skutku sprawy wy- 
chodźca węgierskiego Marcina Koszty, zgodnie ze 
zdaniem tutejszćm, że Samo oświadczenie . . . . . 
chcieć zostać obywatelem Stanów-Zjedaoczonych nie 
może uzasadniać prawa op.eki ze strony republiki 
zaatlantyckićj, potępia wprawdzie Constitutionnel 
postępowanie kapitana Ingraham jako prawu narodów 
przeciwne, usiłujo wszakże zarazem ckazać bezstron- 
ność swoją utrzymując, że zresztowawie Koszty „na- 


í i 'ćby i 5b nieprawn EEE 
dzeni»: że chce niezgodę wywołać, choćby tylko na | stąpiło w sposó h Y na neutralućj ziemi, w kra- 
ts, by znowu mieć m piem oparcia dla próżnych | ju należącym do páńsiwa niepodległego.“ | 


iei olski; mógł bowiem Czas 
z kad eiea ba uroczystość. bitwy 
od Grossbeeren pewno nie przerwie €uropejsziego 
pokoju, skoro go gwałtowne prowokacye Wschodu 
nadwerężyć nie mogą. Zawsze jednak rzeczą jest 
interesującą dowiedzieć się, jek óv polski dzieanik 
przedmiot ten przedstawie. 

Następuje w całćj rozciągłości list naszego 
korespondenta. 

Gdybyśmy byli pewni, że każdy z czytelników 
jest zdania referenta powyższego artykułu, i że 
znajduje „rzeczą interesującą* , dowiedzieć się 
jak ten przedmiot pojmuje nasz korespondent, wy- 
razy poprzedzające list byłyby nam obojętne, Wi- 
dziaby bowiem zaraz , że korespondentowi na- 
szemu ani się śniło myśleć, a tém więcćj pisać 
o zerwaniu europejskiego pokoju z przyczyny u- 
roczystości pod Grossbeeren. Lecz wiele osób 
gotowe poprzestać na samym wstępie i powziąść 
całkiem fałszywe wyobrażenie o naszem w tym 
przedmiocie stanowisku. 

Czas który w kwestyach zagranicznych zwy- 
kle wielką wolność korespondentom swoim zosta- 
wia, i nie poczuwa się do solidarności we wszy- 
stkich z niemi opiniach, w tym przypadku, po- 
równo z korespondentem swoim powiedział sam 
sobie zaraz, „że 0 zerwaniu europejskiego poko- 
ju niema i niemoże być mowy“; ale „że uroczysto- 
ści podobne nie utrwalają dobrych stósonków mię 
dzy narodami“, i to w przytoczonćj odpowiedzi 
GazeciePozn. wyraźnie oświadczył. Dodał nad- 
to: „że Prusy jako państwo wolne i niepodle- 
głe bez takowych demonstracyj obejśćby się mo- 
głyć.... Pytamy: gdzie tu chęć wywołania niezgo- 
dy ?... gdzie tu przyczepić podejrzywania Gazety 
Augsburgskiéj?... b 

całćj téj sprawie, jako mało bardzo nas ob- 
chodzącej , oprócz krótkićjej wzmianki w „Prze- 
glądzie« nie bylibyśmy wcale pisali, gdyby nas 
% były wyzwały dzienniki. Wyzwani powie- 
dzieliśmy zdanie , spokojnie, bezstronnie i zgodnie 
z zasadami naszemi. Nie my przeto uderzyliśmy 
pi Arąbę ale Gazeta Augsburgska, i dobyła 
z niej, śmiało powiedzieć możem, jak najfałszyw- 
sze tony. Znamy je zresztą, rażą one ucho na- 
sze ilekroć zdanie w Czasie objawione szczerze 
i otwarcie, nie przypadnie Gazecie do gustu. Wte- 
dy stajemy się od razu przewążnym europejskim 
organem, z wpływem do jakiego zaledwie dzien- 
niki pierwszego rzędu przyznacby się mogły. Za 


| 


„Prawo zapewnione traktatami s ia iamióńa 
dykcyi konsularnćj nad właanemi ziomkawi a wscho- 
dzie, łatwićj się da twierdzić niż udowodnić;* ow- 
szem dziennik ten w wielu rzeczach tak dobrze nau- 
czony posuwa się aż do twierdzenia: „Nigdy Surte- 
nowie na korzyść Austryi lub jakiegośolwiek innego 
panstwa nie zrzekli się praw swoich zwierzchniczych, 
któr: im na tureckióm terytoryum przysługają.* „Da- 
wniejsze przypadki lub -4. uznaczne postanowienia 
pewnych traktatów mogłyby może dać ajentom au- 
stryackim moc schwytania poddancgo austryacziego 
w obrębie granic panowania otomańskiego, w chwili 
dopuszczenia się pospolitćj zbro ini; wszakże co in- 
nego jest dostać w moc swoją złodzieja lub zabój- 
cę, a co innego uprowadzać politycznego wychodźca 
na obcćj ziemi, gdzie zaalazł przytułek.“ A 
Zsnim przystąpimy do rozbiora powyższych twier- 
dzeń, niech nam wolno będzie przypatrzeć się spo- 
sobowi pojmowania Conslitutionnela, gdyby tenże 
w praktycznych następstwach swoich miał mieć zna- 
czenie: Przypuściwszy, że Koszta nie jest obywate- 
lem zmerykańskim ani też, £0 poprzedniem swojem o= 
Świadczeniem w zamiarze zostania nim, nie ma pra- 
wa do opieki Stanów- Zjednoczonych, chybaby przy- 
miot tem winien by? swojemu charaxterowi jako re- 
wolucyonista, — a w takim razie wszelkie spory pra- 
wne musiałyby ustać; — gdyby następnio chciano u- 
trzymywać, że konsul austryacki nie miał prawą a- 
resztować, to wedle zasad prawnych jeszczeby z te- 
go nie wypływałe, ażeby „dzia bezstronny“ obie 
strony dos à dos odpzawił, è „koszta i błędy wy- 
nagrodził,ć ale tylko to, żeby przedewszystkiem Stany 
Zjednoczone jako nieuprawnione do tego procesu u- 
sunięto, a czekano skargi od Strony rzeczywiste pra- 
wo mającćj to jest Turcyi, ZAnimby względem dru- 
E'ego punktu orzec można było. Gdyż jeżeli Stany 
Jednoczone nie są uprawnicne do mieszania się w ten 
proces, to również zażalenia ich względem mniema- 
nej niewłaściwości aresztowania, nie meją prawnego 
skutku; albowiem narnszenie zwierzchnictwa Porty, 
jĄ samą dotyczy, którćj skarg? gdyby takowa wnie- 
sioną była, musiałaby być naprzód kontradyktorycz- 
nie traktowaną. a "gosia 
dy jednak spory między dwoma udzielnemi pań- 
stwami, jak nam dobrze wiadomo, nie mogą być roz- 
strzygane wedle form procesu €ywilnego, przecho- 
dziemy do zarzutów Constitulionnela jako władze 
austryackie nie miały prawa aresztować Koszty. ` 
Nie zupieramy bynajmnićj, iż we wszystkich pań- 
stwach chrześciańskich, zwierzchność łączy w sobie 
wyłączną moc juryzdykcyi nad wszystkiemi mieszkań- 
cami kraju tak krajowcami jsk i cudzoziemcami, tak 
nad osiedlonemi stale, jako i przejeżdżającemi, wy- 
Jawszy jedynie uznanych ajęntów zagranicznych, któ- 
rzy wedle prawa narodów nie podlegają zwieszchno- 
ści krajowćj, Wszakże w państwie tureckiem w sku- 
tku traktatów wynikłych z prawa zwyczajowego i 
wykonywania oddawna, przywilei exterytoryalności 
służy dla wszystkich „Franków* (tak nazywają na 


Rok 1853. 


a 
Przyjmują się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONTZSIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
VWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 
za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowa umieszczenie po 8 gr. 
rastępae po 8 grosze — Z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikicyą na stępel rządowy. 
Listy 
niafrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BEŻ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kupna, dzierżaw itp. 


aododsią Europejczyków). Prawdziwie rzecz nie 
po zj cia jak Constitutionnel zaprzeczać temu 
Reż ar skoro Francya używa tego przywileju w zu- 
petnej rozciągłości od najdawniejszych czasów pod 
względem swoich krajowców, i może nie masz dnia 
gdzieby go nie wykonywała raktycznie, przez któż 
rego z konsulów swoich w Lewancie lub w Tarcyi 
europejskićj. Wątpić należy czyli rząd ces. f:ancu- 
zki skłoanym był do zrzeczenia się praw tych, które 
powstały w skutku tak zwanych „kapitulacyj* między 
Francyą a W. -Portą, będącego dziełem ciągłem tro- 
skliwości monarchów francuzkich, począwszy od Fran- 
ciszka I (xapitulacya z r. 1535 ze Sułtanem Soli- 
maaem), Henryka IV (kapitalacya z r. 1604 z Suł- 
tanem Achmetem I), Ludwika XIV (kapitulacya z r. 
1673 z Sałtaaem Mahometem IV), aż do ich roz- 
szerzenia i zebrania w r. 1740 za staraniem p. de 
Vergenacs ówczesnego posła francuzkiego w Konstan- 
tynopolu, a które w praktyce aż po dziś dzień na- 
były znaczućj rozciągłości uświęconćj zwyczajem i 
wykonywaniem. OQdsyłamy Constitutionnela na wy- 
borne dawne wydanie dzieła „Les Capitulations de 
traités anciens et nouveaux entre la Cour de Fran- 
ce et la Porte ottomane, renouvellés et augmentes 
Van de J. C. 1740 et deVEgire 1153; traduits à 
ponatewrzanie. per le S. na Secretaire inter- 
rêle du Roi et son premier Dragom 2 

Pane 1761“ ( Wenck Co jlt Eii 
1. p. 538), a przekona się, iż już wówczas oznaczone 
było traktatami, że w razie zbrodni kryminalnych 
lub innych przestępstw popełnionych przez Francu- 
zów, tudzież w prawnych cywilnych ich sporach, 
poselstwo francuzkie i francuscy konsulowie w pań- 
stwie turcckiem sami jedni mieli moc wyrokowania, 
a to na zasadzie prawa francuzkiego z wyłączeniem 
władz tureckich (art. XIV i XXVI). Jak mogło to 
się dziać osobliwie w sprawach kryminalnych bez 
prawa aresztowania Francuzów. o wystawić s0- 
bie nie można, i w rzeczy samćj, juryzdykcya kon- 
sulów frankońskich na wschodzie nad swoimi krajo- 
wcami jest tak pewna, iż właśnie w kwestyonowa- 
néj sprawie Koszty, umowa między konsulami Austryi 
i Sianów-Zjednoczonych wypadła jak wiadomo w ten 
sposób, iż Koszta oddany został do więzienia ces. fran- 
cuzkiego konsulatu. Niechaj Constitutionnel sam sobie 
zada pytanie i na nie odpowie, skąd pochodzi, że 
tak fraucuzki jak i austryacki konsul w Smyrnie wła- 
sne mają więzienia, gdy tymczasem w żadnóm pań- 
stwie chrześciańskiem nie masz więzienia w jakim- 
kolwiek domu konsularnym. A potem niechaj 'szm 
osądzi czy prawnie uzasadnionem jest zdanie jego: 
„Jamais les Sultans wont fait au profit de PAu- 
triche ni de toute autre puissance, Vabandon d'ac- 
cun des droits de souveraineté qui leur appartien- 
nent sur le territoire turc.“ (Nigdy Sułtanowie nie 
zrzekli się na korzyść Austryi lub jakiego innego 
mocarstwa, któregokolwiek z praw zwierzchniczych 
służących im w posiadłościach tureckich). 


M ereduvmdencya CE%n8u. 


Wiedeń i7 września. 

© Trzymajcie się w kwestyi wschodnićj stanowiska, 
które wam wskazałem w ostatnim moim liście. Jest ono 
pomimo milczenia innych dzienników pewne, Gabinet pe- 
tersburgski stanął na nióm ze zwykłą sobie zręcznością 
z dwóch powodów: naprzód , żeby kwestyą jeszcze zwięźlój 
utreściwić; powtóre żeby Porcie dać otwarte wrota do 
dalszych układów. Bardzo być może, że w obu tych Po- 
wodach była na dnie myśl wprowadzenia na pd tych 
układów na drogę bezpośrednich komunikacyj 7d presją 
binetem petersburgskim i Porłą, gdyż jak się "owiaćuję, 
A dwa owe ostateczne za- 

postawione przez hr. Nesselrode Eo Wiednia ; 
pytania przesłanemi zostały wpółcześnie CO Wiednia j do 
trzeniu, jakie wywołał 
Carogrodu. Krok ten w rosa ie Franc Li Tworca 
w tój ostatnićj stolicy postępowi cyl 1 Angli, jest 
krokiem zręcznym, dobrze A owanym | mogącym spro- 
wadzić Tarcyę na wrze „Spo -saydi rozmysłu, i nastę- 
pnie zbliżenia, sig -= oe rogę, którą zdaniem mo- 
jóm, Porta © osa kroki powinna była. Konferen- 
cya wiedeńska lubo krokiem tym obrazić się niemogła, 
uczuła atoli nową w nim pobudkę do wytężenia wszyst- 
kich swych sił na zakończenie sporu pod swym sterem 
i na przyjętych już przoz Rosyę podstawach. Jakoż po 
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długich w ciągu tych kilku dni między ministrami Prus, 
Angli i .Francyi naradach, zaproponowany został na żą- 
danie p. barona de Bourqienay i lorda Westmoreland, 
projekt zrobienia Porcie wspólnego czterach mocarstw p 
Świadczenia, iż w razie przyjęcia przez nią noty wiedeń- 
skiéj hez żadnych odmian, cztery pośrednicze mocar- 
stwa złożą jéj zapewnienie, iż Rosya na korzyść osobistych 
politycznych widoków noty téj w żadnym razie nieużyje, i że 
z nićj do mięszania się w wewnętrzne interesa Turcyi żadnego 
prawa niewyciągnie. Hr. Buol przychylił się do tego pro- 
jektu, i wspomnione oświadczenie zredagowane na po- 
siedzeniu cztórech ministrów pozawczoraj, wysłanóm zo- 
stało wczoraj do Paryż?» Londynu i Berlina do potwier- 
dzenia. Jaśli się te trzy gabinety zgodzą na myśl i re- 
dakcyą, oświadczenie to pójdzie następnie do Carogrodu. 
Tarcya będzie misła, ale zapewne po raz ostatni do wy- 
boru. W każdym razie trudno przypuścić, żeby się z notą 
wiedeńską ominąć mogła, bóz wojny lub zupełnego pod- 
dania się Rosyi. 

Baron Mayendorff wyjechał wczoraj do Warszawy na 
spotkania Cesarza Mikołaja. Towarzyszy mu sekretarz 
poselstwa Baron Morenheim, urzędnik pełen zdolności i 
talentu. Spotkanie się dwóch Cesarzów w Ołomuńcu na- 
stapi 22 lub 23 t. m. 


Ełerlin 16 września. 

[) Jak przewidzieć było można, odpowiedź Cesarza 
rosyjskiego na zmiany poczynione przez Poftę w proje- 
kcie wiedeńskim, jest odmówną, a nowe memorandum 
, rosyjskia obiaśni powody tego odrzucenia wszelkich mo- 
dyfikacyj. Dziwić się tylko trzeba jak znając nieżłomny 
charakter Cesarza Mikołaja, i w břew położenia arcyko- 
rzystnego jakie mu prójezt wiedeński daje, znaleść się 
jeszcze mogli ludzie polityczni, którzy z przesadzonój 
sympatyi do pokoju jakiemiś się illuzyami w tym względzie 
łudzili, Znając dobrze całą wartość swojćj pozycyi, Cs- 
sarz odrzucił zmiany Porty z oświadczeniem, że przez to 
nieusuwa się wszakżó od przyjęcia i nadal prejekta wie- 
deńskiego; 60 ma znaczyć prostemi słowy: że teraz, je- 
żeli Turcya przy swoich zmiatach się uprze, nietylko już 
będźie miała do czynienia z Rosyą , ale z wsżystkiemi wiel- 
kiemi mocarstwami obradującemi przez Posłów swoich 
w Wiedniu. Nic więc nie pozóstaje Turcyi jak tylko pod- 
dać się ślepo wyrokowi obradujących jój opiekunów, lab 
mieć ich wszystkich przeciw sobie. Kwestya zachodzi 
tylko teraz, czy w stanie obecnym umysłów w Tuareyi i 
przy ogromych przygotowaniach jakie to Państwo ciągle 
robi do wojny, rzecz się z ręku dyplomacyi nie wyśliznie 
i nie będzie na innem polu rozstrzygnienia swojego szu- 
kać, bo Turcya niema wcale tych powodów do życzenia 


pokoju à tout prix, jakie mieć mogą inne mocarstwa, i 


pokój w tym razie, zgubniejszym stać się nawet może dla 
Turcyi, jak wojna, 

Ile razy się kwestya wschodnia .zachmurza, tyle razy 
dreszcz Śmiertelny przenika Bursy Paryzbą i Londyńską ; 
unas zaś inny barometr, pozycyą jéj wskazuje. Tym jest 
Gaz. Krzyżowa. Zaiedwie się rzeczy stają wątpliwemi, 
zaraz taź gazeta niesie nam z Londynu obszerne opisy 
ruchów znajdujących się tamże wygnańców różnych na- 
rodów; zaraz poucza gabinety niemieckie: że od Sułtana 
ifloty egipskiój straszniejszym jest Herzen, Sawaszkie- 
wicz, Talkiewicz i t.d. it. d. Wielcy ludzie w własnem 
przekonaniu, mający ogromną siłę zbrejną składającą sie 
z pokątnój drukarni o jednój prasie na wyspie Jersey!!! 
Biedna Gaz. Krzyżowa sili się jak może za utrzymaniem 
pokoju, którego zerwanie teraz, mogłoby zniszczyć wszy- 
stkie jéj plany i rachuby mataskie. 

Dziękuję wam za daną odpowiedź Gazecie Niemieckićj 
Pożnańskiej, która tak niezręcznie, czyli raczćj podstę- 
pnie list mój o obchodach zwycięziw pruskich wytłóma= 
czyła. Gdybym nie był z Czasu wyczytał iż moje słowa 
tak denuncyowane zostały. byłbym o tem ani wiedziać, 
bo mi się jeszcze nigdy w Berlinie Gaz. niem. Poznańskićj 
widzieć nie zdarzyło, i nie wiem nawet czy oprócz władz, 
ktokolwiek się na to szanowne pismo (tchnące niejakiem 
pokrewięństwem z Przyjacielem Chłopów) w Berlinie abo- 
nuje? i 
Dziś cały Berlin jest na wielkićj paradzie i manewrach 
wojskowych pòd stolicą. Keól Jmć sam odbierał paradę, 
którój takża N, Pani w powozie się przypatrywsła. Pře- 
chotą komenderował jen. hr. v. d. Gróben, kswaleryą zaś 
ks. Pruski Albrecht; ogólną zaś komendą wojska miał, 
jak zawsze Znany jen. bar, Wrangel. Oficerowie zagra- 
niczni, których tu jest do SOciu, byli wszyscy obecni. 
Ktokolwiek widział w takich chwilach wojsko pruskie mu- 
si przyznać, że jest bardzo piękne; lud wyborowy, mło- 
dy i czerstwy; żołnierz dobrze wyćwiczony, Piechota jest 
piękniejsza, dlatego że prościej ubrana; jazda, jest może 
niego za teatralnie umundurowana, & przynajmnićj do te- 
go stroju lepićjby się wydawał nierównie, hełm: czarny, 
jaki ma piechota, a nie biały metalowy dla kirassyerów 
lub fatrzany kozacki, jak noszą huzary. Po dzisiejszćj 
paradzie jest wielki obiad w zamku królewskim. Słychać, 
że Król Jmé, po skończonych manewrach w Naumburgn. 
mianował jenerała ks. Wilhelma Radziwiłła, szef-m 27 
pułku piechoty, Jatro znów wielkie manewra kawaleryi. 
Żyjemy tu prawie w obozie, , 

Wkrótce daną ta bedzie sztuka Machiavelli, autorki 
komedyi: „GMMiusz i Spoteczeństwo,“ p. Schmidt, znako- 
mity artysta Teatru królewskiego  Handrichs, przedstawi 
rolę tytułową. 


CZA S. 


O cholerze piszą Z8wSze jeszcze gazety, ale tu nikt się 
nią nie trwoży, sni z8|muje, Na zbór tylko przyszły ewan- 
gelicki wpływ ona swój wywiera, bo połowa prawie pa- 
storów, nie przybędzie już na zbór do Berlina, jak za- 
wiadamia, dla cholery. Policya Berlińska bardzo chwale- 
bny rozciąga dozór Nad sprzedażą owoców i zaraz konfi- 
skuje niedojrzałe. 

Paryż 14 września. 

Turcya chce stanowczo wojny, w przekonaniu iż nota 
którą miała podpisać wystawiłaby ją na nią późnićj i że 
w takim razie lepiéj JĄ prowadzić natychmiast. Tak rozu- 
muje armia i lud. Jeżeli nie armia, to lud grozi sułta- 
nowi strąceniem go Z tronu i zastąpieniem go przez brata 
Abdul-Aziba, człowieka energiczniejszego (?). Już kilka dni 
temu, le Pays oświadczył iż: w razie nis podpisania Tur- 
cyi na proponowaną jćj notę, Francya ją opuści. Toż sa- 
mo mówił i mówi dotąd Times, wychodżąc z przemaga- 
jącego coraz bardzićj przekonania Angl ków, iż zachód 
nie może obronić Turcyi. Chociaż Anglia ma wiele po- 
wodów do starania Się 0 utrzymanie pokoju, nie podobna 
przypuścić aby sąd Timesa był ostatecznym sądem An- 
glii, którą przywykliśmy wskazywać jako En populus sa- 
piens et intelligens. Zdaję się że artykuły le Pays i Ti- 
mesa miały tylko na celu samą pogróżką i skłonienie Tur- 
cyi do podpisania na proponowaną jój notę. Dzisiejszy 
Constitutionnel w artykule komunikowasnym przez mini- 
sleryum spraw zagranicznych, a podpisanym jak zwykle 
przez p. Boniface, opłakując usposobienia wojenne Tur- 
cyi, napomyka iż wrazie rozpoczęcia wojny, Frańcya i 
Anglia muszą zgodzić się ną jakiś krok decydujący. Mó- 
wią, że Francya proponuje Anglii wspieranie Turcyi. Inni 
twierdzą, że Francya, Ocaliwszy niby swój honot, 0- 
puszcza Turcyą i myśli pilnie, w razie upadku Turcyi, 
o kombinacyi kompensacyjąćj, która mogłaby wywołać 
wojnę kontynentalną. Paryż wrócił znowu do myśli zło- 
wrogich. Masztrowanie się całój Europy niepokoi finansi- 
stów. Anglia ze swój strony patrzy się niechętnie na 
sprowadzenie floty francuzkićj z Brest do Cherburga. Flota 
ta, zwana oceanową, liczy 6 okrętów. Po wszystkich por- 
lach francazkich panuje wielka czynność. W Rochefort 
rząd kazał budować okręt P]Inirepide według systemu 
okrętu zwanego Napoleon, tojest żaglo-parowego. 

Giełda trwoży się. Spodziewane podniesienie eskompty 
mała wprawdzie bo tylko o */4%, połączone z ciągłym 
spadkiem papierów angielskich, następstwem nieurodzaju, 
prowadziły znaczny spadek rentów i akcyj. Na domiar 
ambarasu, rozeszła się pogłoska, iż rząd myśli o zacią- 
połęcja pożyczki. Byłoby to nieszczęście dla rządu, dla 

go że lud ma przekonanie, iż Napóleon III, jak Napó- 
leon 1, umie dobrze prowadzić finanse. Co się tyczy zboża, 
rząd kilkakrotnie zapewnił iż nie myśli handlu jego pa- 
reliżować. Ostatnie zapewnienie, ogłoszone w Monitorze, 
uspokoiło obawę negocyantów o maximum i socyalizm. 
Handel zbożowy prowadzi się swobodnie i wiele zboża do 
portów francuzkich nadciąga. Ceny zbożowe przestały się 
żniżać, alə sią nie podwyższają, Cesarź lepićj oświecony, 
rozkazał nawet aby wolność handlu zbożowego była za- 
stósowana i do taksy chleba. Mówią że, na wniosek rady 
municypalnćj paryzkićj, postanowił wezoraj w St. Cloud 
iż system kompensacyi w matergi fasowania chleba, a 
przyjęty dotąd przez prefekta policyi, będzie zarzucony, 
że taksa chleba będzie układaną według ceny zboża, i 
że, w razie zdrożenia zboża , rada municypalna będzie mo- 
gła jak r. 1846, wydawać ludziom biednym bony chle- 
bowe po cenie niższćj. 

Cesarstwo byli onegdaj w Op3"2e na Hugonotach. P. 
Mayerbeer, dla uczczenia cesarstwa, dodał do baletu o- 
pery kilka pięknych kawałków. Swieżo wyporządzona sala 
teatralna była wspaniała. Z cesarstwem znajdowała się 
w operze cała familia cesarska, nawet książę Hieronim i 
książę Napoleon którzy tego dnia Z Hawru wrócili. Książę 
Hieronim mieszka w Meudon. Naprzeciw loży cesarskićj 
siedziała królowa hiszpańska Krystyna, która wróciła także 
do Paryża z niefortuanćj podróży do Anglii, Wiadomo że 
królowa Wiktorya dała jój przyjęcie wątpliwe i duzna- 
czne i że królowa Marya Amalia podczas jéj pobytu do 
Lizbony wyjechała. Królowa Krystyna, z przyczyny mał- 
żeńsiwa z księciem Rianzares, 5!raCiła w gronie Monar- 
chów urok królewski. *apoleon NI jest dla nićj najwzglę- 
dniejszym, chociaż ona nie dodzie blasku jego koronie. 
Cesarstwo przybyli do opery i odjechali pod eskortą pary 
plutonów ciężkićj jazdy. Po jutrze» w dzień imienin ce- 
sarzowćj Eugenii, odbędzie SI4 fela wojskowa w obozie 
Satorskim. Mówią że Cesarz ma ORłOsić tego dnia wiele 
łask. Po kościołach mają być pó dyni upopuls= 
ryzowania tego święta, p. Juliusz ce la Rivière ogłosił 
Życie S. Eugenii. Cesarz ma wyjęchać sam d. 22 go Lille, 
Dunkerki i oboza Helfuut, a potóm do Boulogne, Abbe- 
ville i Amiens. Jego podróż nie będzie trwała nad dni 
kilka. Departamenta północne robią świetne przygotowa- 
nia na przyjącie Cesarza, Urzędnicy drogi żelaznej pół- 
nocnój przywdzieją nowe mundury: Baron Rotszyld, dy- 
fektor drogi, ma robić honory CeSATZOwi w czasie pô- 
dróży. Wczoraj cesarstwo zwiedzili prace Luwru j nową 
p ę która została przeprowadzoną W ciasnym quartier 
atin. 

Paryż 14 września. 

Mamy od kilku dni ciągłe deszcze. Jesienne owoce są 
w większćj części zbutwiałe. Winogrona nie przyniosą 
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bogatego plonu. Wino nadzwyczajnie drożeje. Drogość 
wina, chleba, mięsa i mieszkania sprawia iż Życie w Pa- 
ryżu jest dla klassy biednćj bardzo dzisiaj trudne. Zresztą, 
głuchość w Paryżu jest zupełna. System rządowy nie znaj- 
duje żadnój materyalnćj przeszkody. Dzienniki francuzkie 
są niemal podobne do Kuryera Warszawskiego. Dzienni- 
karze i drukarze drżą przed prawem drukowóm. P. Proud- 
hon nie mógł znaleść drukarza na wydanie swćj pracy 
pod tytułem : Fragments d'une philosophie, chociaż ona 
nie miała nic politycznego. Toż samo spotkało p. Juliu- 
sza Simon, byłego profesora filozofii i reprezentanta. Po- 
mimo tego, p. de Cesena ogłosił w Constitutionnelu ar- 
tykuł dowodzący, iż nauki moralne i filoficzne są niezbę- 
dne dla ksżdego narodu, i że gdyby Francya oddała się 
samemu życiu materyalnemu i cywilizacyi wystawnój i 
zbytkowćj, stałaby się podobną do dawnego państwa 
rzymskiego i upadłaby. Artykuł p. de Cesena był czystą 
gaskonadą i ironią, gdyby niezawierał w końcu ustępu 
wykazującego, iż dzisiejszy stan Francyi pochodzi z re- 
wolucyjnego znużenia, i że przyjdzie czas w którym na 
ruchu móralno-filozoficznym zyska wolność a familia ce- 
sarska nie straci. 

Siecle prowadzi ciągle jeżeli nie opozycyą, to propa= 
gendę liberalno-republikańską. Rząd patrzy na niego przez 
szpary, dlatego, że w kwestyach zagranicznych okazał 
się patryotą i przekładał tryumf cesarstwa nad tryumf ro- 
jalistów, popieranych przez obcych. W tych dniach Sżècle 


ogłosił artykuł pod tytułem: De VlIndifference en ma- ` 


litre politique. Napisał go ż powodu abstencyi elekto= 
rów w ostatnich wyborach deputowanych, a nie dodał, 
że abstencya była dotąd hasłem wszystkich republikanów. 
Siècle doniósł także z przygryzkiem, że sam i bez przy- 
zwolenia Izby, Cesarz przeznaczył półtrzecia miliona fran- 
ków na upięknienia Dieppe. Wrażenie okazane przez 
Siècle, było ogólnóm w całój Francyi, Wracając do ab- 
stencyi, nadmienia, że Anglicy niemogą jej nigdy Fran- 
cuzom darować, Według Examiner, abstencya jest ró- 
wnie zdradliwą dla rządu jak dla narodu. Według niego, 
bądź co bądź, elektorowie niepowiani nigdy szranków 
opuszczać i pracować nad utrzymaniem ducha publiczne- 
go i zniesieniem niezgody stronnictw, pamiętając na poetę 
Pope który powiedział, że wszelka niezgoda stronnictw, 
wszelka ambicya są tylko niezrozumieną harmonią: all 
discord harmony not understood. L'Univers upiera się 
w obronie substytucyi, niewiedząc, że Anglicy którzy są 
za majoratami, mocao powstają na substytucye, jako 
wprowadzające własności w niepewność. Co do Assemblée 
Nationale, ten rzucił się w tych dniach na Szwajcaryą 
i zawołał: Ou une Suisse amie de la France ou pas de 
Suisse du tout. Wyrażenie to było podniesione przez 


wszystkie dzienniki, zapewnie z braku innego materyatu - 


polemicznego. Samo wyrażenie było śmiesznóm i = 
dzało tylko faiseur de phrases, ; adzy, 

Przeszło-tygodniowe wyścigi konna w Blois, dały spò- 
sobność legitymistom do zrobienia mizernój manifestacyi, 
z powodu przeznaczenia 2000 franków przez hr. Cham- 
bord na wyścigową nagrodę. Szlachta francuzka zjechała 
się iłumnie z emblematami legitymis'owskiemi: mężczyzni 
w krawatach zielonych, kapeluszach białych, mając u 
koszul szpinki biało-zielone, a kobiety w kapeluszach, 
sukniach i wstążkach biało-zielonych. Prefekt miejscow 
zdarłszy wyraźniejsze emblemata, patrzał spokojnie na 
manifestacyą. Legitymiści niemając trybuny jak za Ludwi- 
ka Filipa, postradawszy księży, niemogąc odbierać hasła 
od p. Berryer, mowcy dawnego komitetu legitymisto- 
wskiego , znajdują się w anarchii. Jedynym sztandarem 
dla nich jest dziś hr. Chambord, i dlatego liczniéj niż da- 
wnićj do niego się udają. Legitymiści uważani są tutaj 
toraz bardzićj za ludzi bez przyszłości. Natomiast partya 
orleanistowska wzmacnia się coraz więcćj. Mówią, że u- 
miarkowani republikanie są skłonni z nią się połączyć, 


i że spodziewają się większćj wolności niż ża L. Filipa. 


Zdaniem wielu, restauracya orleanistowska niemoże tylko 
wyjść z Belgii i z ręki króla Leopolda, który używa ře- 
putacyi utalentowanego męża stanu. 


Frańcuzi znuźeni życiem zasiedziałem i ubogićm we- ` 


wnątrz Francyi, żnużeni nadto polityką, zaczynają lubić 
Algoryą. Najwięcój ją jednak lubią wojskowi, którzy 
w nićj kilka lat przebyli i których nieżraża administracya 
wojskowa. Życie czynne i dostatnie, taniość koni i ła= 
twość polowania, przyciągają ich do tój pięknój prowin= 
cyi, jako do pewnego rodzeju Edenu. Jeden z wojsko- 
wych powiedział mi, że w Algieryi istnieje dotąd Falan- 
ster, który założyli furyerzyści za L. Filipe. Wspierany 
przez jenerała Lam ricióra i pułkownika Charrasa , Fa- 
lanster ten dobrze się udał i znajduje się obecnie w sta- 
nie pomyślnym. Liczy on około 100 osób, tak akcyona= 
ryuszów jak prostych towarzyszów. Rolnictwo, winnic- 
two, ogrodnictwo i chów bydła głównie go zajmują. -Sto- 
warzyszeni żyją fami iami. Kuchnię mają wspólną ale ja- 
dają osobno. ya 

Francya straciła znamienitego literata, p. Ozanam; któ- 
ry unar? w Madrycie dnia 8 t, m. Umarł on z pracy i 
umarł w biedzie, zostawiając młodą żonę i dzieci. Gdy- 
by się zważało na koniec jaki zwykle czeka literatów, 
niepówiinoby się wziąść pióra ðo tęki, i zapotnieć s10- 
wo Ostroroga: primum est ditari deinde philosophare. 
Nieszozęściem, słowa Ostroroga nie są praktyczne, bo 
bogaci nie piszą i zostawiają ten ciernisty zawód samym 
biednym. _ 
Trentowskieimu , cierpiącemu- ha anowryz 


å 
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Lekarze zakazali pracować zel Bożycą panu 
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P. 8. Francya jest nieukonńtentowana na Tarcyą za jej | wypadków zagraniczaych będzie tu najprzewaźniejszy, a 


plany wojenne, ale niema zamiaru jak to głoszono, przy- 
musić ją nawet drogą moralną, do podpisania się na no- 
tę wiedeńską. P. Drouin de Lhuys nie tai w tym wzglę- 
dzie myśli Francyi. Ogłoszenie odpowiedzi lorda Claren- 
don na drugi okólnik hr. Nesselrodego, jest tu uważane 
za zakończenie ze strony Anglii kwestyi wschodnićj, 
z przyczyny zapowiedzenia uczynionego dawniój przez 
lorda, iż ogłosi rzeczoną odpowiedź dopićro po zupełnym 
ukończeniu negocyacyj. 


Przegląd Polityczny, 


Dwudniowe dzienniki zawaliły nas stosem porożrzuca- 
nych wiadomości o sprawie wschodnićj, które lubo no- 
wych faktów w sporze rosyjsko-tureckim nie zawierają, 
wszakże pełne są drobych zdarzeń miejscowych rzucają- 
cych światło na stan rzeczy, na duch publiczny w Tur- 
cyi, tudzież na wojenne przygotowania nad Dunajem i 
Bałkanem. Dzienniki mianowicie naszćj monarchii zapeł- 
nione są nadto szczegółami opisu ćwiczeń wojskowych 
pod Ołomuńcem, spisem wszystkich osób znakomitych 
gromadzących się w obozie, a wreszcie obszernym cere- 
moniałem przyjmowania w Budzie a potóm w Wiedniu 
insygnij korony węgierskićj. Szczupły zakres dziennika 
nie pozwala nam R wszystko bez streszczenia i na- 
tychmiast, i z tego powodu mnićj ważne lub mnićj cie- 
kawe rzeczy odkładamy na jutro, dając dziś tylko po 
krótce co pilniejsze. 

Zwracamy uwagę na list nasz wiedeński. Potwierdza on 
nas w tém cośmy juź napisali onegdaj, że postawione 
pytania Turcyi nie sprzeciwiają się wcale odmownój od- 
powiedzi gabinetu rossyjskiego na modyfikacye tureckie, 
o którćj nie ma juź żednćj wątpliwości. Mogą one tylko 
ułatwić Turcyi przyjęcie noty projektu rożejmczego, a 
w każdym razie uważane być muszą jako objaw polityki 
umiarkowanój. łagodzą pochyłość na którćj toczy się 
sprawa — spadek jeżeliby do niego przyszło czynią mniój 
gwałtownym. j 
9 Zjazd naszego monarchy z Cesarzem Wszech Rosyi 
w Ołomuńcu, jest naturalnie najważniejszym w tej chwili 
wypadkiem. Do sfer tak wysokich nie ośmielamy się ni- 
gdy sięgać wnioskami i domysłami naszemi. teo dj 
tylko że dla wzburzonych i lękliwych umysłów, których 
niepokoi lubo przewidziany oObrol sprawy wschodnićj, 
porozumienie się dwóch mocarzy, z których jeden jest 
stroną głównie w sporze interessowaną, a drugi przez 
całą, powiedzieć można śmiało, Europą jako jedyny mo- 
żliwy w tćj trudnćj sprawie rozejmca ciagle i jednomyś|- 
nie był wskażywany, że-zjazd ołomuniecki dla wszyst- 
kich pokoju europejskiego przyjaciół może być nową i 
silną rękojmią. 

Zresztą wszystkie dzienniki angielskie a po większój 
części i francuskie, nie sądzą aby Cesarz rosyjski miał 
zamiar przybrania w téj chwili zaczepnego względem Tur- 
cyi stanowiska. Przyjęcie noty wiedeńskiej przez niego, 
a nieprzyjęcie jój przez Turcyą, powiedzmy wyraźnie, 
przechyligo na jego stronę opinią zachodu, która „Mu 
z początku była przeciwną. Dla Rosyi obrót jaki wzięła 
sprawa, jest nader korzystny, może się nie spieszyć i spo- 
kojnie używać korzyści. Wojna w szczęśliwem nawet prze- 
widzeniu, nie przedstawia szans tak pomyślnych, a zwła- 
szcza tak odpowiednich kierunkowi politycznemu, o jakim 
przekonać się starały Europę okólniki hr. Nesselrode, Pi- 
szą że dyplomata ten ma towarzyszyć w podróży Cesarzo- 
wi wszech Rosyi. 

Nie ztąd przeto obawa i niebezpieczeńsiwo przerwania 
pokoju zagraża dzisiaj. Bezpośrednia . groźne wypadki 
mogą się zdarzyć na wschodzie. Na Konstantynopol tru- 
dno jest spoglądać całkiem spokojnie. Parcie stronnictwa 
wojennego, nieprzyjaznego Sułtanowi i Reszydowi paszy, 
intrygi wewnętrzne i zagraniczne, osłabienie i wyniszcze- 
nie sił państwa, pod względem zwłaszcza finansowem, 
nareszcie i fanatyzm, łatwo katastrofę wywołaćby mogły. 
Islamizm nie byłoby nie w tem dziwnego, może zechce, 
ostatnią stawkę postawić na kartę. Tradnoby wszakże przy- 
puścić abyśmy usłyszeli ów śpiew łabędzie, który ma być 
wspaniałą harmonią. Pomimo wszystkiego co czytamy, nie 
możemy myśleć aby fanatyzm był ogólny, a wiara w tryumf 
iślamizmu silną. Bez tego, jakkolwiek liczną może być 
armia turecka, nie odpowie szumnym i nadętym proklama- 
cyom przylepianym na rogach ulic Stambułu. Bądź co 
bądź Rosya na wszelki przypadek jest przygotowaną, jak 
© tem z księstw naddunajskich donosza. 
„Donieśliśmy niedawno w „Przeglądzie“ o artykule Con- 
ślilulionnela w przedmiocie sprawy Marcina Koszty. Za- 
pewne waga, jaką przywiązywano do tego artykułu, ody 
w nm upatrywano opinią rządową, powodowała Kores- 
pondencyą Austryacką do napisania dłuższćj w tym przed- 
miocie rozprawy, Pierwszy artykuł daliśmy powyżćj. Po- 
wną zdaje się rzeczą że p. Jackson pełnomocnik Stanów 
Zjednoczonych pr - a © e hr. Buol de 

„4 przybył do Wiednia, aby z Ar. 
Scharenstein, Spór ten załatwić , 

Prócz wielkich ćwiczeń wojskowych pod Berlinem, któ- 
rych opisem zajmują się dzienniki niemieckie, Fprawy 
domowe zaledwie tu i owdzie na omknięte, bo niemasz 
nic w nich takiego, coby wychodziło po za obręb bie- 
żących czynności. Nagła niebezpieczna choroba jen. Ra- 
dowitza trwoży licznych jego przyjącioł i zwolenników, 
a kwestya ministeryalna od parę dni ucichła zupełnie, i 
nie zbudzi się aż przed zwołaniem Izb. Wreszcie wpływ 


więc stronnictwa czekają na rezultat sporów na wschodzie, 

Nigdy niekończące się organizacye gmin przyjdą znów 
pod obrady Izb ze zmianami projektowanemi przez rzą- 
dy prowincyonalne. z 

Znany kaznodzieja protestancki Wislicenus, za rozbiór 
biblii obwiniony by? 0 obrazę religii i naruszenie porząd- 
ku spółecznego, skazany jest zaocznie na 2 lata więzie- 
nia i rozesłano za Rim listy goycze. 

Biskup trewirski Arnoldi, który tak ważną odgrywa rolę 
w sporach kościoła z państwem, przyjmowany był z Ko- 
blenz z taką wspaniałością przęz całe minsto, iż jak pi- 
szą dzienniki nawet protestanckie, nie podobnego niewi- 
dziano. Był to prawdziwy wjazd tryumfalny. Natomiast 
spór ten duchowieństwa Z władzą świecką pozbawił Niom- 
cy jednego uniwersytetu katolickiego, Wydział teologi- 
czny katolicki w Giessen zamknięty został na bieżące pół- 
rocze z powodu „wiadomych obecnych okoliczności“ jak 
mówi obwieszczenie, 

Naczelnicy młodszój linii hesko-elektoralnćj hr. Hessen 
Philippstha! i Barchfeld Zaprotestowali przeciw nowój u- 
stawie heskićj, która ich pozbawia przywilejów z powo- 
du zmienionego prawa wyborczego. 

Rząd pruski sprawia nowy okręt wojenny © stu dzia- 
łach. 5 

Z Francyi do listów naszych oprócz wiadomości o no- 
wym spadku papierów na giełdzie, która koniecznie woj- 
ną na Wschodzie upatruje, chociaż jéj Indépendance cią- 
gle powtarza, ża floty z Besiką pojdą do Stambułu, aby 
Turcyą do przyjęcia projektu rozejmczego przymusić, nie 
mamy dodać uio ważnego. 

W Madrycie dymissya ministrą marynarki została przy- 
jętą. PE A S ae 
"7 innych krajów nic nie ma ważnego. 

Wiedeń 1% września. Skłądki na kościół z oka- 
zyi szczęśliwego ocalenia J, C, Mości obliczone w ca- 
péj monarchii po koniec sierpnia, prócz Węgier, gdzie 
obrachowzne są dopiero po koniec lipca, wynoszą 
1,004,735 złr. w gotowiżnie, 32,723 złr. w róż- 
nych papierach publicznych i prywatnych, to jest ra- 
zem 1,037,458 zèr. oprócz zapisanych a nieuiszczo= 
nych jeszcze 148,986 złr, 7, tego w kasie central- 
nćj złożono na 4°% saummę 1,020,410 złr. W spisie 
składek znajdujemy Galicyę wschodnią 28 630 złr. 
40 kr., 2526 złr. W asygaacyach długu, 27 duka- 
tów, 6 imper., 1 rubel; Kraków 14.908 złr. 45 kr., 
24 duk. Bukowinę 11,53% złr. 39 kr. w asygn. 
długu 200 złr., tudzież 1 dukat, 2 imperyały, ra- 
zem 57,492 złr., 52 duk., 8 imper., i rubel. 

— Wraz z Cesarzem Mikołajem przybyć ma do 
Ołomuńca najstarszy syn następcy tronu rosyjskiego 
W. Książę cj Aleksandrewicz, który ma być 
przedstawiony J. C. K. Mci. Jenerał adjutant hr. 
Strogonow udał się do Ołomuńca. Zjazd jenerałów 
i wyższych osób, tudzież dyplomatów w obozie na- 
leży do najliczniejszych i zdaje się, że Ołomuniec 
oprócz celów swoich militarnych, po raz drugi zaj- 
mie w wypadkach Europy miejsce, gdzie najważ- 
niejsze sprawy rozstrzygnięte będą. Lord Westmo- 
reland wybiera się tamże w tych dniach, poseł pru- 
ski wyjechał również pa powitanie księcia pruskiego 
w obozie, a jak Neue Zeit donosi przybył do Wie- 
dnia nowy poseł amerykański p. Jackson wraz z se- 
kretarzem legacyi p. Davenport, celem załatwienia 
z p. ministrem soraw zagr. Sporu o Kosztę i ma się 
również udać do OQPomuńca dla złożenia tamże N. 
Panu swoich listów wierzytelnych. . 

W obecnćj chwili znajdują Się w Ołomuńcu przy 
boku N. Pana Arcyks. Karol-Ludwik, Karol- Ferdy- 
nand, Ernest, Józef, Leopold i Rajner, książę Lu- 
dwik bawarski przyszły szwagier Cesarza, książę 
Aleksander heski. Z jenerałów , ks. Windischgrätz, 
hr. Nugent, baron Hess, hr. Gyulay, baron Jellaczycz, 
hr. Griinne, baron Kellner, baron Bamberg, a nadto 
wszyscy jenerałowie mający bezpośredni udział w do- 
wództwie wojsk obozujących. na których czele hr. 
Wratislaw. Dwór N. Panna składa się z 300 prze- 
szło służby różnego stopnia, nie licząc w to służby 
przy Arcyksiążętach zagranicznych. 


W. Księstwo Poznańskie. 


D. 14 b. m. z rana powstał powtórny pożar w do- 
mu karnym w Rawiczu, którego jedno skrzydło nie- 
dawno zgorzało. Szczęściem że robotnicy pracujący 
przy odbudowie spalonćj części rzucili g'o. ne ratubeg 
i stali się wreszcie panami ogni. a wątpli- 
wości, że ogień był podłożony, 2le Zarazem wypa- 
dek ten dow ioi acc dozoru. (Około 400 
więżniów utrzymywanych jest w tym domu. Gazeta 
Poznańska niemiecka powiada, że wmięszał się tu 
fanatyzm religijny, słyszano bowiem wyrażenia, iż 
pożsry te są karą bożą z powodu, iż kościół kato- 
licki tego zakładu zamieniono 18 sypialnię więżaiów, 
a ołtarz jest splugawiony. Gazeta rzeczona sama 
przyznaję, iż brak księdza katolickiego przy tym ga- 
kładzie i nieodprawianie służby bożćj znacznie wpły- 
wa nà pogorszenie moralnego statu zbrodniarzy, bo naj- 
snrowszą nawet karność wzbudza tylko rozdraźnie- 
nie ale nigdy nie łagodzi umysłów i nie zapobiega ; 
namiętnym i niebezpiecznym Czynom. Niechaj przeto 


3 


raz już ustanie spór 6 tenkościół i niechaj wakująca — 
posada od lat kilku kapłana katolickiego iunde 
iera będzie! woła strwożony korespondent ga< 
zety. 


Rossya. 


N. Cesarz obdarzyć raczył 
dzoną dyamentami i ozdobioną cyfrą Jego Cesarskićj 
Mości, Sartipa Mahmud-Khana, sprawujące go'lntes 
resa Persyi przy dworze N. Pana w Petersburgu; a 
pierścieniem brylantowym, Mirzę Busurg, przyłączo- 
nego do poselstwa perskiego. 


Turcya. 


List z Konstantynopala z d. 5 b. m. umieszczony 
w Wandererze brzmi: Depesze gabinetów angielskie- 
go i francuskiego do posłów swoich zawierają zle- 
cenie nakłonienia Porty do przyjęcia ponownie noty 
wiedeńskićj. Lord Redcliffe żadnego w tym wzglę- 
dzie nie zrobił kroku, tylko p. de la Cour nie szczę- 
dzi? zabiegów u wszystkich ministrów, aby im wy- 
tłumaczyć, Że niezmienione przyjęcie projektu wie- 
deńskiego ze strony Porty jest serdecznem życzeniem 
jego monarchy. Poseł francuski miał nawet ukryte 
grożby na doręczu i proponował? usunięcie Mehmeda 
Ali paszy, seraskiera. Na jego miejsce przyszedłby 
Riza pasza persona grata w Petersburgu, który przy 
tem taką ma powagę u Turków, że on jeden mógłby 
może uspokoić wzburzone umysły muzułmanów i spra- 
wę na drodze pokoju załatwić. Bar. Bruck i pan 
Wildenbruck w obec zabiegów reprezentanta Fran- 
cyi trzymali się na uboczu. Usiłowania p. de la Cour 
nie przyniosły wreszcie skutku. Minister spraw za- 
granicznych oświadczył w obec zgromadzonćj w.ra- 
dy, iż nie podpisze projektu wiedeńskiego, ale ob- 
stawać będzie za własnemi modyfikacyami, i raczej 
ustąpi a nawet wystawi się na niełaskę Swojego 
pana, aniżeli przyzwoli na ugodę, która prawa tro- 
nu i państwa ogranicza. Podobnegoż zdania byli mi- 
nister wojny tudzież w. Wezyr, a wszyscy urzędni- 
cy poszli za zdaniem pierwszych. Muszę teraz bar- 
dzo smutny fakt donieść : w całym Stambule nie znaj- 
dzie ani jednego muzułmanina, któryby nie był za 
wojną, a plakaty niedawno po rogach ulic roziepia- 
ne przyczyniły się bardzićj jeszcze do podniesienia ` 
fanatyzmu tureckiego. Bank w największych kłopo- 
tach. Ostatnie Irade Sułtana nakazuje stanowczo o- 
twarcie operacyj bankowych na 13 b. m. Układ za- 
warty przez p. Glavany w imieniu pp. Trouvć-Chau- 
vel i Dioux z domem Masterman i Sp. w Londynie 
o dostarczenie 40,000 f. szt. nie został ratyfikowa- 
ny. Dom Hausen podjął się tćj wypłaty pod warun- 
kiem assygnowania sobie gotowizny tejże samćj war- 
tości na Konstantynopol. Kredyt przeto nowego bàn- 
ku musi być nader wątłym. i 

Projekt cesarstwa bizantyńskiego i utworzenie fan- 
duszów na rzecz grocko-europejskićj heteryi, cə się 
od niejakiego czasu spostrzegać daje, posłużyło wiel- 
ce Turcyi i właśnie znaczenia Rossyi nie podniosło, 
Bulgarowie i inni Słowianie przybywają, bulgarskie 
broszury wychodzą w Konstantynopolu, które wystę- 
pują przeciwko tćj myśli i przeciw protektorowi pra- 
wosławnego kościoła. Rzucono nawet myśl kościoła 
słowiańskiego, aby stanąć naprzeciw kościołowi gre- 
ckiemu, a na łonie samej schizmy nowe wyradza się 
zgubne odszczepieństwo. Oburza tutaj, że dzienni- 
ki zagraniczne pełne są nadziei utrzymania pokoju, 
gdy tymczasem wszystko tutaj tchnie wojną. Podo- 
bng nieznajomość stanu rzeczy nie można przebaczyć 
dziennikom szczególnie francuskim i angielskim szczy- 
cącym się wielowiedztwem. Przyszło nawet do te-- 
go, że ustąpienie w duchu pokoju wzbudzałoby cba- ` 
wę powstań w całóm państwie, a Dywan wzięty jest 
we dwa ognie, tu go mocarstwa pośredniczące na- 
mawiają do pokoju, a po drugićj stronie właśnie pod- 
dani do wojny popychają. Oczekiwanie i niepewność 
stanu rzeczy przyszłych, doszły do najwyższego sto- 
pnia i nie wiedzieć do czego to wszystko dopro- 
wadzi, 

Or 


Kronika miejseowa | zagraniczna. 


Gazeta Policyjna w Warszawie podaje obszerny opis zama- 
chu na okradzenie urzędu pocztowego warszawskiego, o czóm 
wieść już od kilku dni po mieście naszóm obiega, aleśmy Si 
z jej podaniem wstrzymali, oczekując wiadomości ze źródła pe” 
wniejszego. Rzecz pokrótce tak się miała. Teofil Chęciński, wła- 
ściwie Chęciewski, aplikant zarządu kolei żelaznćj» ZA mr 
sarz poczty w Łowiczu, namówił woźnego Pa pom 
kiego do kradzieży pieniędzy złożonych na poco à paSis 
ki. Pierwszy namawiał ślusarza znajomego swego ĉo wspólni. 

y iechciał, wymógł przynajmnić; 
ctwa, a gdy ten przystać na to ay. dzi ws; Jmnićj 
na nim tyle pogróżkami, iż 4% i zmyj J46 zaś u ślu- 
sarza ukradł mu wiązkę w)” ej ik o ile b Znów 
ladnika do. wspólnictwa. Czeladni< o 1e był przypuszczany do 
tai icy; o tyle zawiadamiał o wszystkióm policyę która mu 

joma ł związków red 3 
zleciła aby nie zrywa 4 Z przestępcami. Zamiarem ich + 
było dostać się nocą = gmachu Pocztowego, z bióra expedy- 
cyjnego na 1szóm piętrze spuścić się wewnętrzną windą na dół 
do pokoju dotykającego kassy, tam pootwierać drzwi i skrzy- 
nie, zabrać pieniądze, spuścić się oknem po sznurze na ulicę 


tabakierą złotą osa- 


jego cze- 
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CZAS. 


AMEN EEE W 


Kozią i gmach pocztowy podpalić. Zamach był przygotowany 
na noc zdnia 8 na 9 b. m, gdzie w urzędzie pocztowym znaj” 
dowało się do ekspedycyi 15,405 rubli sr, pólimperyałami, 1 
21,577 w papierach, czyli razem 36,982 r. sr. Chęciewski 
nadto przyznał się ślusarczykowi, iż wynosząc się w nocy z piè- 
niędzmi przez most na Pragę, utopi Wieleckiego W W isle, i 
odwróci tym sposobem wszelkie poszukiwania y bo Wielecki miał 
téj nocy służbę, obaj zaś uciekną do Ameryki. P rzed wykona- 
niem téj zbrodni, policya przyaresztowała obu pierwszych i ślu- 
sarza, który mając wiadomość o zamierzonćj kradzieży, niedo- 
niósł o tóm władzy. 


ŻW od. TO E m. AW Cumana w środkowćj Ameryce 


zniszczało trzęsieniem ziemi. Tego dnia ranek by? piękny i nie- 
bo pogodne, a upał południowy złagodzony wiatrem od morza. 
O 26j w południe kierunek wiatru zmienił się nagle na połu- 
dniowy, i to było jedyne atmosferyczne zjawisko przed kata- 
strofą, która w kilkanaście minut późnićj rozpoczęła się. Pierw- 
sze jednak wstrząśnienia nie przeraziły mieszkańców, którzy już 
do nich przywykli, bo drobne trzęsienia ziemi są tam tak zwykłe, 
jak u nas np. grzmoty, i budowa ich domów wyrachowana na 
te chwiania się posady. Dla tego nikt się z miejsca nie ruszył, 
a w kilka minut potóm zrobiło się nagle ciemno, dał się słyszeć 
huk podziemny i połowa miasta legła w gruzy. Liczbę zabitych 
podają na 600. Ani jeden gmach publiczny nie ocalał, ani jeden 
dom prywatny nie został bez szwanku. W chwili wstrząśnienia 
rzeka Manzanares , która przedziela miasto na dwie części, wystą- 
piła z koryta i zerwała most, obie części miasta łączący. Po wielu 
miejscach otwarły się w ziemi rozpadliny, buchające wodą gorącą. 
Cumana jest pierwszóm miastem zbudowanóm przez Hiszpanów na 
stałym lądzie Ameryki. Rewolucya ziemska nie położyła wszakże 
końca rewolucyi politycznćj, bo w kilka dni po trzęsieniu ziemi 
wojsko jenerała Monaggo szukało pomiędzy gruzami członków rządu 
tymczasowego. 
o 
Przyjechali do krakowa od dnia 1850 do 1950 wrseśnia r. b, ; 
Stanisław Olekry dok. med., Jósef Jaworski z Polski. Kasimierz 
hr. Lanckoroński o. k, szambelan, Emilis Sobolewska z Bogumiaa. 
Jan Towarnicki s Rzeszowa. Stanisław Janicki z Polski. Tadeusz 


Skrzyński z Zagorzan. 

W vjechali: Klemens Popiel do Zdziorzeo. Dezydery Bogusław- 
ski do Jarosławia. Marcella Drzewiecka do Lwowa., Piotr Flor- 
kowski, Jan Gdowski do Brzeske. Franciszek Adamski de Lwowa. 
e AAA RR [5 CO A GOÓGGA 


Wiadomości handiows | przemysłowe, 

Gdańsk 15 września. Od ostataiego sprawozdania w handlu 
zbożowym nie widzimy żadnój zmiany. Przy niestałćj pogodzie 
żniwa angielskie i szkockie zwolna postępują, a wystawione na 
targu próbki Świeżćj pszenicy, w gatunku i wadze do podrzędnych | 
były liczone. Obrót intereusów niewielki i ocny zeszłotygodniowe 
utrzymały się. Zwracało powszechną uwagę, że ze 127 ładunków 
z Odessy w ciągu lipca wysłanych, 118 otrzymało przeznaczenie 
do Włoch i Franoyi, a tylko 9 poszło do Anglii. Jeżeliby i dalsze 
expedycye taki obrot brać miały, Anglia musiałaby się oprzeć na 


wyoczerpanych i ezozupłych zasobach morza Baltyckiego, coby na 
odniesienie cen silny wrływ wywrzeć musiało. 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


pszenicy jęczm. owsa żyta bobu siem. In. maki 
grochu rzepaku  oentn. 
z kraja . „11,710 11,254 738 — — 85,718 


9,170 123,790 4935 12,754 

Na głównych europejskich placach żadna w położeniu handlu 
zbożowego nie zaszła zmiana. Ceny wszędzie wysokie, rezerwy 
spichrzowo małe, a trsymający zboże do żadnój konoesyi nie skłonni. 
Mranzakoye wigo ograniczały sią do koniecznych potrzeb miejsco- 
wych lub zagranicznych rozkazów, bo spekulacya na teraźniejsze 
wysokie ceny, w interesa wchodzić nie miała odwagi. 

Głównym na naszym placu wypadkiem, było zniesienie przez 
rząd pruski wszelkiego cła od zboża zagranicznego. Prawo to od 
daia dzisiejszego wchodzi w wykonanie i trwać będzie do 31 gru- 
dnia. Tym sposobem na każdym korcu pezenicy koszta spławu 
zmniejszają się o 24 pol. grosze. 

Na gdańskiój giełdzie ceny trzymały się mocno, a może nawot 
z małą dążnością ku poprawie, zwłaszcza w ostatnich tranzak- 

ach. 

a W ciągu tygodnia sprzedano pszenioy z wody łasztów 218, zo 


spichrza 121. 


z zagran. 88,833 


Płacono za łaczt wagi holend. guld. prus.  korzec wareraw. 
złp gr. złp. gr. 

Pszenicy z wydy od 128 do 132 540—635 40 18 47 22 
a rida p tAd od 150 do 133, 880—630 43 18 47 10 
37 BR . 117 —405 — — 30 6 
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Kursa zamian: Londyn 3-mies. 199. — Hamburg 45',. 
é Comp. 


sterdam 1023, Warszawa —, 


OES IL ERO OE O IE CE ZY TACA" ZE EJ KET DRE OE POCIE E 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń, Kursa tclegrafcuw6 s dnia 19g0 wrześ Astaliki E-pro 

935,.— Metalizi £t,- pros. 83*,. — Metaiiki 4-proo. 735. — 
4- proa. a IAKQ p, 76!,. -- B'/-2108. Ihe — t-proo. 19" 
s ciąg" h 1830 r. 359, 3021. — Asgobary 109%,. — Loc dyn 
10 tr.42'/: 7 Parys 129'/,-- Akeyę Bazkowe1353 — Akcye 
kolsi żel. póla. Nerdyn. 2225. — Pożynuka r r. 1851 Hit. A 8%" z: 
B. 103", — Qst-Donau zh, 770. 
Kurs krakowski 19 września. Raaknoty austryac. żądają 06, 
a 


płacą 05%,,— Praski karant à. 102%., pł.102!,. — Ruble srobrem 


— Owanoygiory nowe ż 1 i 
nowo al pasri - . 104%, pl. 194". 
Cwanoygiory staro ż. 104 1⁄4 pè. 104. do Imporyały 4, 34 6, pł. 
34 3. — Dukaty austryackio i holendorskie 4. 19 9, pa. 19 5. 


£POSTBEEŚCNIA MY TEOAOŁCGACAN: 


zoakowe +.33 22, p”; 33 20.— Listy Hastawne polskie żądają 

í. 

Kurs lwowski sdnis 14g0 Września. Dukat hołand. 5 zdr, 4 kr. 
Dutat ces. 5 sër. 10 Èr. — Późimpsryał ros. 8 sër. 55 kr. -— 
Rubel ros. 1 sge. 44 kr. — Talar praski 1 sdr. Bkr. — Polski 
kurnnł I pięziontotówk* 1 s%e. 17ky, — Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie krodYtoOWYW: Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
zdr. 54 kr. wm. k.— BPrzedang 100 po 93 sër. Z4%r. — Da- 
wano sa 100 sèr. — 57: — — fądano cdr. — kr. —. 

iurs wiedoneki e dzia 17 września. — Metaliki £3/,,, — Nowa 
pożycsza. £27/,. — Akeyo Baazy mos 1344. — Ab.syw, kolisi żel. 
gal. 325'4.— Agio cà 55082 16',, sd srebra 9',. 

śnrs wrocławskt s * 17wrześ, — Banknoty aastrysck. 93!/, ż. 

Bankaoty polskie $8'6 % Listy zastawze polskie dawne i 

nowe 95! d. — Listy HAstawzą pozaań, 4%, 10%, ż., åte 

SŁY, 987, $. — Eoia Mrak.-górno-sziąa. 93'/, $ 


POZEEOGODR O ASIZCTT Zza 


OZ CJE Z OOO NE PA 


UBZĘDOWE. 
Cirkulare 


Mro 21,832 (953) 
an simmiliche Dominien und Magistrate. 

Von Seito des Wadowicer k. k, Kreieamtes wird hiemit bekanot 
gemacht, daes zur Verpachtung dog dor Stadt Kesty gehörigen in 
69 Jooh 509 [KFI. bostehoudon Feldes (Mihlergrund genannt) 
sammt dem darauf befiadlioten W;pthsóause mit der, der gedach- 
ten Stadt gehó igen sogensnnten Handzlikschen Wi:thsroslität C. 
N. 419 in Podlesie auf di” Zeit vom 1 N vember 1853 bis dahin 
1859 eine Ste Licitation am Bltep September 1853 ia der Kentyer 
Magistratskanziei Vormilttafś um 9 Uhr abgohalten werden wird. 
Der Fistalprois beiägt 950 A. C, M., dus Vudium 16%, Sammtli- 
ohen Domnicn und M+gistraten wird demnach aufgetragen, diese 
Licitation in ihren Terr:toricn sogjeich zur allgemeinen Kenntniss 
mit dem Bemerkea zu bringen, dass boi dieser Verhandluag auch 
echrifdiche Offerten segesommen, und ingbesondero dio besannten 
Npoovlauten nad Untoraehmungsiustigon hievon eigend< mit dcm 
Bsisatse zu verständigen, dais dio weiteren Licitationa- Bedingnis 
se am gedachten Lic:itations-Tago dortorts bekannt gogeben werden. 

K. k. Kreisemt Wadowice den 15 September 1853. Q-3) 


m a z w, 


N.4261. - CESARSKO- KRÓL, TRYBUNAŁ (915) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Po wysłuchania wniosku 0. k, Prokuratora, wzywa wszystkich 
mogących mieć prawo do spadku po Zofii z Brudzyńskich Badoro- 
wój, składojącego się z połowy wei Garlicy %urowanój w okręgu 
W. Ks. Krasowskiego w gm III. Modlnica położonój, ażeby 7 pra- 
wami swemi w przeciągu trzech miesięcy zgłosili się, w razie bo- 
wiem przeciwnym spadek rzeczony podającym Maksymilianowi Ba- 
derowi i Apolonii Kozłowskićj zostanie przyznanym. 

Kraków d. 9 sierpnia '853 p, 
(2-3) 


Sędzia prez.J.Kopyciński. — Z.sekr. W. Płonczyński. 
h Ò 
undmachung. 


[N. 15,707”.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 
bekannt gegebea: dacs am ZZsten l. M. um 9 Uhr Vormittag, eine 


öffentliche Lizitation mur Verpachtung der Städtischen Wag- und 
Maasgcfolle auf dio Poriodo vom itea Novomber 1953 bie dahin 


1856 abgehalten werden wird, 

„ Zum Ausrufspreiee wird der cihjahrigo Pachtschilling von 439 fl, 
40 kr. CH., wovon 10%, als Vadiam zu erlegen sind festgnsetzt, 
doch werden auch Anbothe unter dem Fiskalpreise angenommen 
werden. 

Za dieser Verhandlung. werden Unternehmungoluelige mit dem 
Beisatze vorgeladen, dass die ferneren Tizitaiionsbedingrisse in 
der hierńmtlichen Registratur eingesehen werden können. 

Vom Magietrate der k, Hauptstadt 
Krakau, am tüten September 1853, 


(942) bwieszczenie. (2-3) 


Magistrat król. gł. miasta Krakowa „Podaje do powszechnój wia- 
domości: iż na dniu 22 b. m, o godzinie Stój rano, publiczna licy- 
tacya w oelu wydzierżawienia dochodów z miejskićj wagi, ua czas 
od igo listopada 1853, aż do 1go Jistopada 1556 w gmachu magi- 


stratualnym przedzięwziętą zostane. j 
Jako cenę wywołania stanowi 8I roczny orynsz w kwocie złr. 


439 kr. 40 mk., z którój 109, procent jako vadinm złożony być 
ma; jednakże oferty i poniżój ceny przyjęte zostawą, H 
Do udziału przy téj licytaoyi w*y wają się przedsiębiorcy z tym 
dodatkiem, że bliżaze kondycye licytacyi w tatejszóm archiwum 
przejrzeć można, 
Magistrat król. gł. 


— Jiundmachung. 


Ą „ Hauptstadt Krak. 

[N. 15,28%.] Vom Magi trate der k f rakau wird be- 
kannt g goben: dass am 23sten l- nEn oz Vormittags eine 
öffentliche Lizitation zur Verpachtung Cer ta O vom städti- 
schem Schla-hthause, auf die periodo vom lsten November 1853 
bis dahin 1856, abgehalten werden ||. * PaA 

Zum Ausruf.preide wird der einjährige Pachtechiliinę pr. 2552 fi 
43%, kr. CM. wovon 10°, als Vadivm Pieka 3 festgesetzt, 
doch werden auch Anbothe unter 4" e] grola angenommen, 

Hievon werden Unternehmungslaatige ie om Beisatze vorgela- 
d>n, dass die forneren Linitationghedingn sso in der hierämtlichen 
Registratur eingesehen werden könn? > ` 

Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau am 9 September 1833, 


(915) Obwieszczenie. (2-3) 


Magistrat król. gł. miesta Krakow ® pange le powsrechnój wia- 
domości, iż na dniu 23 b. m. i r. © Si, z Z rana publiczna 
in plus licytacya do wydzierżawien!* W z rzezalni miej- 


a ii 


miasta Krakowa, d. 10 września 1853, 


AEDES: 
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skiéj na ozas od 1go listopada b. r. aż do 1go listopada 1856 r. 


pł. 98. — Listy Zinstawno valio, s kupo. ż.92%, pł. 92',. | przedsięwziętą zostanie. 


a cenę wywołania stanowi się czynsz roczny W kwocie 3552 
złr. 43%, kr. mk., z k:órego 1Oty procent jako vadium złożony 
być ma, jednakowoż oferty i poniżćj ceny przyjęte zostaną. _ 

Do tój ligytscyi wzywają się przedsiębiorcy z tym dodatkiem, 
pac | kondycye licytacyi w tutejszóm archiwum przejrzane 
yé mogą. 

Z Magistrątu król. gł. miasta Krakowa d. 9 września 1853. 


N. 253. C. K. SĄD POKOJU (905) 
Okręgu III. Mogilskiego. 


Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Franciszku Walczaka, włośc z wsi Pleszowa pozostałego 
z domu N. 39, stodoły i grantu 19 morgów do tegoż przywiąza- 
nych składającego się, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem ozna- 
czonego terminu, spadek pomieniony zgłaszającema się Jędrzejowi 
Walozakowi jako sukcessorowi i nabywcy praw od współsukoes- 
sorów całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 2go września 1853 r. 
(2-3) P. Slizowski. — W. Korczyński. 
(930) 


Obwieszczenie 


Kramów drewnianych pięć, dwa na Rynku głównym Nro 51 i 
69 a trzy na Kaźimierzu na wolnicy w dnia 23 b. m. i r. o go- 
dzinie 9 rano zostaną sprzedane przez licytacyą publiczną za go- 
towe pióniadze. A 

Kraków 16 września 1853 r. 
P. Palczewski Sekwestrator. 


JMECPALY. 


Komitet ochron dla małych dzieci 


N. 104. w KRAKOWIE. (952) 
Za zezwoleniem Wysokićj c. k. Kommissyi gubernialnćj z d. 
13 b. m. i r. do Nru 16,450 jak zawiadomienie Dyrekcyi 


Policyi miasta Krakowa z dnia 14 b. m. i r. Nro 13,712 — 
w gmachu szkoły malarstwa przy ulicy Gołębićj, otwartą zosta- 
nie w tym jeszcze tygodniu wystawa i galerya obrazów na ko- 
rzyść Ochron krakowskich, przeto Komitet Ochron, oznajmia- 
jąc Szanownćj Publiczności, o tém przedsięwzięciu, mającóm na 
celu pomnożenie funduszu dobroczynnego Ochron a nadto uła- 
twienie poznania znakomitszych obrazów po zbiorach prywatnych 
i pracowniach malarzy w mieście naszóm znajdujących się, ma 
wszelką nadzieję, że Publiczność krakowska, tak znana z uczuć 
szlachetnych, wziąść raczy żywy spółudział. — Bliższe szcze- 
góły przez właściwe doniesienia ogłoszone zostaną. i 
Kraków dnia 18 Września 1853 r. 
Opiekunka prezydująca Qaieżsa dreztrygih 


A. Kochanowska. 
Za Sokrotarza Komitetu K. Kremer, 


wwiadomienie dla Rodziców. 
Podpisana od właściwój Władzy szkolnój upoważniona do utrzy= 
mywania ponsyi płci żeńskićj, ma zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów, iż jak dctęd, tak i nadal kursa akt ur 
pensyi tój wykładanych, w domu pod N. 466 w gminie IV przy 
ulicy á. Jana na drugióm piętrze, w pierwszych dniach paździer- 
nika r. b. rozpoczętemi zostaną. 


(931-1-3) Napoleona Kratser. 


; Utrzymujący konwikt uczniów, przeniósł zamieszkanie 
ze Szczepańskićj na ulicę Mikoł»jską pod L. 627. 
Kowalski, były nauczycie] filologii 
w c.k. gimnazyum niegdy liceum S. Anny w Krakowie. 


(920-4) 


| dalsi zatrudniając się od lat 15tu po różnych domach Oby- 
watelskich i Pensyach tutejszych, kształoeniem młodzieży, przy- 
spasabianiem tejże do szkół publicznych i dawaniem korrepetycyj 
uczę:zozającym do Gimnazyum lub Techniki, ma zaszczyt obeonie 
zawiadomić kogo to dotyczy, iż z początkiem tego roku szkolnego 
przyjmować będzie u siebie pod L 205 w gminie II. miejskićj przy 
ulicy grodzkiej, uczniów uczęszczająsych do szkół publicznych pa 
mieszkanie, którym także stół i wszelką pomoc naukową łącznie 
z odpowiedzialnym dozorem domowym dostarczyć nieomieszka, 
Kraków 12 września. 1853 r. 
(936—2-3) St. Fr. Wiąwownicki, Nauczyciel prywatny. 


REF" W dniu f1 września b. r. na wysiadaniu z wagonu spa- 
cerowćj kolei w Krakowie, znaleziony został mały pogi- 


laresik z pewną kwotą pieniędzy, właściciel jego zechce się zgło- 
sić pod N. 10 na Btradom'u aa 2gie piętro do p. Sieradzkiego, 
w którego ręku ten pvgilares się znajduje. (934-2-3) 


(937) OSTRZEŻENIE ae 


dla Szanownych Obywateli i przejeżdżających. 


Trudniąc się od kilkunastu lat Fiakierstwem w mieście Krako- 
wie, i Furmankami w drogi dalsze, praktyczne otrzymaliśmy prze- 
konanie: iż żydzi tak w mieście Krakowie, jako też w mieście 
Lwowie stoją na przeszkodzie tak dla ułających się w podróż, ja- 
koteż dla utrzymujących konie do wynajęcia — albowiem Passożer 
stojący w oberży, używa Żyda który się mieni być faktorem tej- 
że oberży, aby nastręczył konie do jazdy w droge; mniemany fa- 
ktor udaje się do fiakra w Krakowie stojącego na placu właści- 
wym, tamże zaraz sobie wymawia, czyli otrzyma na półtory mili 
30 kr. m.k.; jeżeli zaś idzie o dalszą drogę, tó w stosunku 5, 

ięo utrzymującego konie wystawia na rpa 


10, 15 złr. m. mó wi dwójań bo 
znaczną, a najmnjącego na dwojaką: bo musi się żydowi opłaci 
za Sam poz żydzi przybierają tytuł pairie ea 
ni, udając przed na mującym iż e% jego własne, a właściciela ko- 
ni mienią parobkiem—ztąd następują w drodze nieporozumienia. Co 
i w mieście Lwowie miejsce ma, a nawet farman chrześcianin nie 
dostanie passażera, jeżeli nie stoi u Zyda w domu, chcąc zaś dla 
otrzymania zarobku tamże Stać, trzeba si poświęcić na straty li- 
Ostrzega się wigo JJWW, į WW. Obywateli miasta Kra- 
kowa i Lwowa, aby w oberżach w Krakowie na posełki po fiakra 
lab farmana aby w drogę jechał, wysyłali szwajcarów, a zaś 
w mieście Lwowie aby się udawali przez swych służących lub 
gzwajcarów do oberży p. Żorża, p. Dreznera i p. Langa, gdzie 
furmani i fiakry krakowscy stoją, a tam okazyą powną, bez 
wpływu żyda faktora i boz ponoszenia straty nozyskają, 

Jędrzej Kołacz. —Dlichał Prochowski.—Brandysowna Magdalena, 


Bp OT km A - -oma 


AsFom CzarLmski, zarsądzca drukarni, 


